
miiEsmmrWychodzi 
dwa razy 

na tydzień

przy Gazę-- 
cie War­
szawskiej.

handlowy, przemysłowy I ROLNICZY.
28 Marca 

DNIA g Kwietnia M 28 ROK. 1854.

i 0 wyrabianiu papieru z drzewa.
Nie same tylko galgany, czyli szmaty płócienne ze lnu, zdatne 

są na papier. Można go wyrabiać także i z innych materyałów, cho­
ciaż ten już będzie w gatunku podlejszym.

Długi czas bawełna nie mogła być na papier użytą. Przymięszy wana 
do gałgauów płóciennych, psuła massę papierową i wyrób z mej nie 
zdatnym czyniła. Dziś ta wada już jest usuńętą, i bawełna da się 
mieszać z massą lnianą tak, że jej w papierze rozpoznać nie można. 
Trzeba b;ć znawcą fabrykantem, żeby módz dostrzedz jaką różnicę 
w gatunku.

Na dobrą massę papierową wymagany jest materyał, mający 
w pewnym stopniu gumowatą ciągłcść, kleiste.ść, miękkość i elasty­
czność. Im mniej tych własności posiada tym gorszy jest z niego 
wyrób.

Najdelikatniejszy i najmocniejszy papier jest z jedwabiu lecz ten 
jako zbyt drogi, używa się tylko na papierowe pieniądze, d • większych 
kwot w banknotach. Po nim, najlepszy i najpowszechniejszy jest pa 
pier ze lnu. w starych wytartych gałganach mający massę zmiękczoną, 
do wygładzenia powierzchni sposobną; z płótna bowiem nowego wpra­
wdzie będzie mocniejszy, ale za to szorstki, do pisania ih opowaty. 
Zbytnie bislsnie massy wapnem, za wiele ją przetrawia i papier słab­
szym czyni, przez co traci na giętkości i mocy. Z szmat chłopskiej 
bielizny, jako to: koszul i sp dm, wyrabia się papier gatunku takiego 
jak jest u nas stgplowy, cieńsze idą na papier lepszy, a z worów robi 
się bibuła.

Papier z konopi, mniej jest delikatny i mniej gładki od wyra­
bianego ze lnu, ale za to nierównie od tego mocniejszy, tak dalece, 
że wybornie może pargamin zastąpić, a nawet go trwałością przewyż­
szyć. Trochę jest za tłusty, ale mimo to, dobrze sę na nim pisze i 
drukuje. Próbowano robić go w fabryce Jeziorny, i ta pierwsza próba 
udała się pomyślnie. Otrzymany wyrób zboża się do doskonałości, u 
można go jeszcze ulepszać. Werto ażeby taki gatunek papieru, z ró­
żnej massy, znajdował się w handlu. Z ia się on na księgi wieczyste, listy 
ztstawne, ważne dokumenta, na koperty i obwijania pakntów pocztą 
przesyłanych, na okładki do książek, oraz do wielu i mych njytkó*. 
Nic nie szkodzi ze drożej kosztuje. Dobroć jego i szczególna »ła 
sność wynagrodzi cenę, wyższą od zwyczajnego wątłeg • papieru.

Po tych gatunkach, próbowano r bić papier ze słomy, Lcz ten 
dla zbytniej kruchości i wydawania podłej massy, dał się wyrabiać 
tylko na papier pakowy, to j st: brudny, ordynaryiny i groby.

Nareszcie zjawił się wyrób nowy pa; ieru z d/ztwa. którego 
pierwszą próbę u nas znbiła fabryka w Soczewce. L opisu umiesz­
czonego w Korrespondencie N. 15 i 16 f- b. oraz wznianki « nume­
rze 21, udzielona wiadomeść o użyciu w niej teraz na ten cJ igieł so 
snowych, małą czyni nadzieję o'rzymauia dobrego papieru z leg > ma- 
teryału żywicznego, którego dobielenie jest trulne i kosztowna.

Odejmowanie farbnika i żywicy z takiego matery.łu podrzędnej 
wartości, wymagające wiele zachodu, nie opłaci się nigdy i nie warte 

jest dalszych doświadczeń. Lepsze jest do tego drzewo z naturalną bia­
łością, nie żywiczne, z rodzajów liściastych, mianowicie: osikowe. lipo­
we kasztanowe topolowe, wierzbowe, wiązowe, czeremchowe i brzo­
zowo. jako posiad jące przymioty miękkości, łykowatości, elastyczno­
ści i bisłjści, z których nawet kora łubiasta, szczególniej z lipy, wiązu, 
topoli i wierzby, do tego użytku jest zfatną. Próia z drzewa osiko­
wego za gramcą rebiona dow< dzi, ża papier tak z tego, jako i innych 
podobnych jemu rodzajów drzew liściastych, uda się niezawodnie. Z igla­
stych, jedno tylko drzewo jodłowe, jako białe, miękkie, elastyczne i 
msłj żywiczne, może zdał by się do tego wyrobu.

Jakkolwiek gałgany lniane są u nis dosyć tanie, bo funt oczy­
szczanych w fabryce najdrożćj 2 kopiejek srebrem czyli 4 gr< sze ko­
sztuje, drzewo jednak jest nierównie tańsze, gdyż za ’/2 kopiejki czyli 
grosz jeden, można dostać go najmniej 4 funty. Stosunek więc tych 
cen, jest jak 1 d> 16.

Funt gałganów przerobi mych na papier, naprzykład kancella- 
ryjny. ktorega ryza ważąca funtów 12 ma cenę 2 rub. sr. czyli złp. 
13 gr. 10 nabywa w tym wyrobie wtrtyści kop. sr. 162/3, czyli złp. 
1 gr. 3'/3, to jest 8 razy większej, a w lepszych gatunkach, stosun­
kowo w.ęcej do 16 razy i wyżój. Funt zatem drzewa kosztujący >/g 
kopiejki czyli '/4 grosza, gdyby s ę udało zrobić z niego papier tylno 
konceptowy, na cenę ryzy rub. sr. i kop. 20 czyli złp. 8, ważącej 
zsntów 1U, w przekształceniu tein nabrałby wartości kop. sr. 12 czyli 
gr. 24. to jest 96 razy więcej.

Taka t- jest potęga przemysłu, tak tworzy się i rośnie bogactwo do 
wielkości ni znanej, zaledwie zrozumianej przez wtajemniczonych w o- 
bioty przedsiębiorstw różnego rodzaju.

Przyznać trzeba, że p. Epstein, właściciel fabryki pojął ważność 
przemysu, kiedy upatrzywszy miejsce dogodne z obfitości wody i wy- 
sakeści jej spadku (^dzis szło tylko o zyskanie jak najwię.szćj siły 
poruszającej), nie wahał się łożyć znaczny eh kosztów na rozszerzenie 
papierni w Sucz«-wce i wzorowe jej urządzenie na wielką stopę. Znaj­
dując w rozwinięciu tego zakładu niewątpliwe korzyści, śmiało przy­
swaja krajowi uajuowsze wynalazki i zaprowadza wszekie możliwe 
ulepszenia.

Nie dla próżnej ciekawości ani też zabawy robią w S czewce 
próby papieru z drzewa. Przemysłowiec głębiej w rzecz wpatrujący się, 
na rzut oka destrzeże tu ważniejszy rachunek, niż się na po’ór zdawać 
może. Dalsze doświadczenia doprowadzą niezawodnie przedsiębiercę do 
pożytecznego odkrycia w tej gałęzi przemysłu, i niezadługo pewnie mieć 
będziemy papier z drzewa, przynajmnićj pośledniejszego gatunku, ró­
wnie dobry jak z gałganów lnianych , na który z la się także puch 
z pączków kwiatowych w znacznej ilości spadający na ziemię z topoli, 
wierzby, ostu i trawy dzikiej na łąkach błotnistych, oraz dalsze tym 
podobne mat ryały. jak naprzykład: paździerze z lnu i konopi, łodygi 
z wielkiej pokrzywy i t. d. lepsze od sł my.

Dizewo da s<ę rozdrabi>ć najlepiej wiórami, za pomocą bebla 
cienko wystruganemi, do czego łat*o jest urządzić hebhrnię mecha­
niczną. Wióry st Jarskie z pod szlicbthubla wychodzące jak wstęgi, są 
nader mięikie i elastyczne. Takie z drzewa Lpowego wyrobione i na
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wypchanie siennika wzięte, okazały się w tem użyciu lepszemi od siana 
i słomy. Bez pokruszenia się trwają lat dwe, i posłanie dają zdrowsze, 
do przewietrzenia łatwe, a za poruszeniem w sienni* u odzyskują ela 
sty znorć, nie tak jak sł >ma i siano, które zeschłe i zbite, prędko kru 
szą się i w proch rozsypują.

To doświadczenie przekonywa, że drzewo z rodzajów wyżej wska­
zanych ma przymioty nie pospolite do użytku w papiernictwie, tylko 
z uiem dalsze próby reb ć wypada. Bielenia tu nie potrzeba, pizy ta 
kiej białości natur.Inej surowego materyału ; wapno zaś ni-zczy klej 
rośli my i zwierzęcy, tyle do utrzymania giętkoś i i mocy papieru po- 
tiz b iy. Rozrobienie drzewa na m ssę przyjdzie z łatwośńą, czyszcze­
nia jej nie potrzeba; idzie tylko o utnfieuie stosunku w domieszał iu 
innego matryału i klejeniu, jeśl.by massa drzewa sama przez się 
za kruchą była.

Kiedy na deskach drewnianych twardych pisać i malować mo 
źna, tym p«wn ej to się uda na papierze z drzewa fabrycznie do mięk 
kości doprowadzonym, i wyrób ten niezawod ie dob y będzie, a co z i 
pżytki przyniesie, przy tak rozszerzającem się używaniu papi ru, tego 
obliczyć nie podobna. B. Altxindrouncz.

O wyrabianiu wódki z buraków.
Dokładne badanie przyczyn w każdćj gałęzi przemysłu, zawsze 

towarzyszyć musi i powinno chcącemu oną ud skonabć. To prawi­
dło w zawodzie przemnie obranym przyjąłem za zasadę, a idąc za niem 
ośmiel-m się pod zdanie światłych, praktycznych gospodarzy i techni­
ków oddać postrzeżenia moje, jakie w przedmiocie wyrabiania oko­
wity z buraków z doświadczenia zaczerpnąłem.

Pobudkę zaś główną znajduję w tej okol czności, że, oąłasz n* 
w Korespondencie Handlowym Przemysłowym i R Iniczym N° 3 i 17 
z roku bieżącego, sposoby fabrykacyi okowity z bura'.ó#, są odmienne­
go postępowania z moi o , i że r:znltata tak’e otrzymałem odmienne.

Jeżeli podany przezem lie sposób wyrabiania okowity zbr kow 
zyska u świ łych gospodarzy i techników p spanie, cieszyć sę będę, 
iż dła dobra ogółu z pracy mej i doświadczeń dł <gatetuich spłynęła 
korzyść; jeżeli zaś zn jdzie kto niedokładności, proszę o przebaczenie, 
tern słusz iej mi należne, że nie występuję z zaro> umieniem, lecz z do- 
bremi chęciami, a z wdzięcz mścią przyjmę naukę

W latach już kilku po sobie następują ych ziemniaki się nie udają: 
w gospodarstwie zatem wypada obmyśieć inny ziemiopłód, któryby 
z równym pożytkiem j-k tamte do fabrykacyj okowity mógł być użyiy.

Tym ziemiopłodem, najkorzystniejsze zastosowanie udającym, zdaj a 
się być burak biały, cukrowy , b > rozp częte s róby wyrabiania oko 
wity z buraków, większe już rtziś przedstawiają pożytki, jak ziemniaki 
kiedy pierwotn e do podob segoż celu je używać zaczęto; prawda, że 
udokładnione dziś ap parata gorzelniane podniosły ptocentowuść wy­
dobywania elkoholu ze wszystkich dotąd używanych produktów; me 
należy nam też wątp:ć iż gdy z buraków okowita będzie pędzona, ró 
wuitż znajdą się ludzie myślący, i zapobi.gną nowemi urządzeniami 
teraz znanym niedogodnościom.

Jestem gorzelnianym i za granicą i tu w kraju bez przerwy w do 
brach jedargo pana lat 30. (dżś w Rytwianach.)

W p zedmiocie więc gorzelnictwa tyluletnie doświadczenie dopro­
wadziło mnie do różnych przez innych nieużywanych sp >sob >w po 
stępowania Otóż i co do buraków, giy z nich wyrobi łem w r. b oko 
witę, proces fabrykacyjny rozpoczynałem nie * sp sób j k był opisany, 
lecz od maceracyi buraków surowych, co nazywam wysadzaniem.

I maceracyą to, według mego zda na, trzeba wydobywać substan 
cyę cukrową, aby, o ile próby przezem. ie robiens przed taw.ają na- 
teraz, najkorzystniej dalsze działanie wypadło.

Czynność zaś ta wykonywa się następującym sposobem. Na­
leży mieć nr/ądzone dwie kadzie stisownćj obiętc ś i d) uży ć s ę 
mającego dziennego zacieru, k’óre razwijmy tnaceratoromi N° 11 II. Ka­
dzi* te powinny być umieszczone z dogodnością spuszczania w nich 
będącego płynu na chłodnik, i p< łączone z kotłem parowym rurą; nadto 

za pomocą przystosowania do rnaneżu urządzić należy szatkownicę nad 
temiż kad iami. wresz is rezerwową kadź z wodą gorącą, rakietnikom 
nazwa ą, zkomunikowaną także z kotłem parowy o; a gdy takie jest 
urząd e iie, buraki obczyszczoae z koron, dobrych i końców grubszych 
koizmków. wypłuk-m w zim iej wodzie, bierze się na szatkowaice i 
jak najcieniej przynajmniej na jednę liniją grubości, bez względu na 
poprzek, p dłuż lub ukos szatkuje; (tak drobno otrzymane cząs ki bu 
raka nazwijmy, szas y).

Szasty otrzymane z połiwy buraków na zacisr dzienny użyć się 
mhnych, stosownie do ich przebywania, wrzuca się w g rącą wodę, 
w m .ceratorze N° I przygotowaną i mięsza czterema wiosełkami zwoi 
na ale ustawicznie, a gdy woda jest rozgrzaną do stopni 70° R- i cała 
>ołowa buraków t-m się znajduje, należy rurę doprowadzającą parę 
przykręcić i rozpocząć wrzucanie szistów do maceratora N° II, gdzie 
również do tego stopnia woda powinna być ogrzaną. Temczassm sza.ty 
w maceratcrze N° I pozostawione od ostatniego dosypania przez mi­
nut 15. wydzielą z siebie pierwiastek cukrowy i gdy zrównoważą s’ę 
z wodą w słodyczy, wypuszcza się płyn na chłodnik, a świeżą na 50o 
R. rozgrzmą w< dą, z raki taika ot zyoaną, zalewają się one na nowo 
na cz.s także minut 15 i wiosełkami mieszają. ’

J żeli po spuszczeniu na chł idnik płynu znowu otrzymanego, 
okaże się jeszcze że szis*y m ją w s^bie słodycz, zalewa się je r z trzeci 
i ostatni, wodą na 40° R. używają: wszakże jćj tylko połowę. Ta simo 
p s’ę >owanie i w jeduy n czas e naprze.nian ma miejsce w imperato­
rze N»°II; zaś d świad zenie przekonało, iż więcej razy zJewać wodą 
szastów nie potrzeb..

Ty o sposób m z wyciągniętej zubslancyi cukrowej i wszystkich 
części rozpuszczonych bur ków otrzymujemy płyn (który nazwijmy Ma- 
<erat) a ten spuszczony na chłodnik, kiedy w obtidwu maceralorach 
wszelka już czynność ustanie, miesza s:ę zwolna wiosłimi, d ipóai nie 
otrz ma wł ściwego stopnia, odpowieduieg i spuszczaniu zacierów do 
kadzi f rmeiiticyjnych; szasty pozostałe wybierają się szt.flimi dziur­
kowani m, aby zreszty płynu odciekły, i te posłużą za wyborną paszę 
bydłu.

Nadmie-ić należy, że woda użyć się mająca do sześciu zalewów 
w macrf storach, nie może być nigdy większej ilości jak takiej ile do 
kadzi r b >czej się zmieści, niwet lepiej j st iżby O '/0 część użyć 
mniej, bo ta */0 może być dolana na chłodnik, ale dopiero wtenczas 
i w odp wiedniej temperaturze, gdy macerat już jest ostudzony.

Różne ostrożności i drobnostkowe działanie ludzi, użytych do po­
mocy przy macerowaniu buraków, nieopisują się, ba te sama czynność 
wywoła, a gdy ludzie do niej nawykną, środki ułatwienia, jakie czas, 
okoli, zn ści, i miej-ce wska ywać będą, nastręczą się nietylko dyry­
gujące nu. lecz i wykonywającym.

Procesu macericyj iegj używano tego roku na gorzelni w Kar 
sach, w Powiecie St pnickim, pod szczególnym nadzorem moim będą­
cej, « lubo przyrządzeń o jakich wspomniałem, nie była, bo na siecz­
karni siatkowa ie buraków i to ręczną siłą łudzi odbywała się, imce- 
rowanie nie w dwóch jak należy, lecz w jeinej kadzi zaciernej miało 
miejsce, zkąd wynikała przewłoka w robocie przy rozdzielaniu całej 
il<,ś-,i buraków m dwa razy da macerowania używanych, jed także wy­
datki wo,o*icis były większe jak w ogłoszonych sprawozdaniach, bo 
z przeiicęw, po odtrąceniu dodawanego siadu i zboża, osiągnięto l’/t 
wiadra z czetwiertni (po 9 kwart z korca) próby 78 na 100.

Nie myl iie zaś twierdzić odważam się, iż przy urządzeniu odpo- 
wiedniem, półto a wiadra z czetwiertni (11 kwart z korca buraków wagi 
funt. 250 mają ego), otrzymane być mogą z pewnością, gdyż ze świe­
ży h, zdrowych buraków były nawet te wypadki z początku parę razy, 
przy nie iog dn ś Jach i w roku bieżącym..

Wyrobiona okowita jest czysta, smak wprawdzie wyłączny ma­
jąca, bo z za pa hu buraków nie oczyszczona, jednak przedestylowana 
i anyżem, równa się zbażiwej, cokolwiek tylko zapachu owocowego 
zatrzymuje, wszakże do używania jej ludzie łatwo przyzwycz j ją się.

Nie wiem czyli sposób wyrabiania fermentu bez użycia drożdży 
piwnych ma miejsc; w innych gorzelniach; lecz ja winienem nadmie ić 
że drożdże, czyli ferment używany w gorzelniach do zacieru, formuję
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bej pomocy drożdży piwnych, i znpełaie te są mi przez cały czas biegu 
gorzelń niepotrztb le, a m takim fermencie prowadzą', kampwiją, otrzy­
muję ze wazystki h pr idu tów lepsze wydatki jak na fermencie, do które 
go są użyte drożdże piwne; ferment ten mwet utyć sę di dopieczenia 
chltbi, nie jest bynajmniej zdrowiu szkodliwym, b i o tćm mam prz-koni- 
n>e z 9 letuieg , używaniu go u siebie i u znajomych którym go udzielam. 
Że drożdże piwne, mimo swćj wielkiej pomocy, mogą także i wpły wać na 
stratę, różne okoliczności przytoczyćoy ię dały; ja głównie z tćj znale­
zionej starałem się nie usunąć, żs one eą środkiem wzbudzającym łatwe 
kiszenie octowe, jak gorzelnianym wiadomo najszkodliwsze, a w zacierze 
z buraków lub melassy tern śpiesz iej go wyrodzą. iż tam pierwiastkiem 
przeważ ją ym jest cukier; trzeba więc gorzelniom tym, które mają 
w myśli przerabiać buraki lub mtlassy na okowitę z k rzyścią. tę nie 
dogodność z używania drożdży piwnych do ferueitu koniecznie usu­
nąć.— Pisałem w Rytwianach, dnia 27 Man a 1854 r >ku.

Kajelun Chmielowski.

Niektóre ogólne prawidła oznaczenia ilości nawozu, otrzymywa­
nego przy chodowli bydła rog‘t-go i sposoby jego przygotowania.

(Dalszy ciąg-)
Debry gospodarz rzuca zwykle na podściełkę rano, płat wrzoso- 

v ej ziemi, ca wieczór sł >mę, przez co p iwiększa się massa nawozu. Nie­
kiedy używają na podściełkę sam wrz <S, nie zmieszany z ziemią. Taki 
nawóz stosowniejszy jest dla gruntu tęgiego, dla tego że sprzyja jego 
spulchnieniu. . ...

Ponieważ słoma, przy zwyczajnym użyciu jćj na podściełkę, me 
jest w stauie utrzymać w zupełn ści nawozu płynnego, którego poło­
wa ulatnia się i p ruje, to dla uniknienia tego zaczęto używać na 
podś itłkę ziemię i piasek. Rozumie się. że w takim przypadku <b ra 
powinna być t k zbudowana, aby nawóz mógł przynajmniej 4 tygo­
dnie leżćć pod bydłem. Gdy codzimnie do 3—4 fun. sł my na podścnł 
kę dodamy około 1 stopę Ęj suchćj ziemi, to jak sądzę zysk na do­
brym nawozie może wynosić c rocznie 300—400 stóp Lubicz sych. 
Nadto ten sposób pcdściiłsi prztdstawia tę digodność, że otrzymuje­
my nawóz nie nadto gorący, bydło utrzymuje się zawsze w czystości
1 używa w oborach czystego zdrowego powietrza.

Piasek sypie sę zwykle warstwą ta ’/2 stopy grubą, a z wierz­
chu posypuje się słmą, której ilość codziennie powiększają w ciągu
2 _ 3 miesięcy. Wpływ jaki wywiera tiki nawóz na grunt zimny jest za­
dziwiający; w Hollandyi najbardziej wilgotne ŁŁtuiste łąki, nawiezio­
ne w ten sposób, wydają najpiękniejszą roślinność. Na podścielę ta­
kową najkorzystniej używa się piasek wapienny lub margiisty.

Czas m iej lub więcej znaczny, przez który nawóz pozostaje w o- 
b.rach również wpływa na jego dobroć. Przy dostatecznej podśc:ełce- 
korzystniej jest zostawiać nawóz w oborze, bo occhcdy lepiej mi<sza, 
ją się ze iŁmą przez nogi zwierząt, i słoma lepiej nasyca się uryną, 
przytćm w nawozie ugniecionym mocniej, gnicie powoluiej się odbywa 
a ztąd i strata jego mniejsza.

Jednak i bardzo długie nagromadzanie nawozu w oborach nie 
przedstawia także szczeg Inych korzyści, i w większej liczbie przypad­
ków użytecznie jest oczyszczać je przynajmniej co dwa tygodnie. Co­
dzienne oczy sz zenie obór z nawozu pnyteczue jest, bądżto przy zu 
pełnym braku podściełki lub też dla szczególućj czystości, Zachowywa­
nej się w utrzymaniu byd'a.

W braku słomy użyć można ziemi na podściełkę, lecz wtedy po­
winno być urządzone dla niej oddzi Ine p mieszcz nie. Podług wyko­
nanych doświadczeń, ilość ziemi potrzebna na podściełkę dla krowy 
Średniej wielkości, wynosi do I’/a stopy kubicznej.

4) Przygotowanie nawozu zewnątrz obór.
Powiedzieliśmy wyżćj, że nawóz wynosi się z obór codziennie, 

albo 1__2 razy na tydzień, albo też i rz»d<iej, dla tego koniecznie
potrzeba mićć w bliskości obór oddzielne m.ejsca na skład jegz, aż do 
czasu wywózki na rolę. .

Lecz gdy od składania i utrzymania nawozu zależy nietylko ilość 

bez i przymioty jego, to konrezlie trzeba uważać: 1) aby oddziela­
jąca się z nawozu lub wypły wająca z obór gn>jówka, zbierał i s;ę w od­
dzielnych dołach, z którychby można w raze potrzeby polewać nią na­
wóz: 2) aby woda ciekąca z dziedzińców była o ile m >żnoś :i zatrzymy 
wana i aby woda podziemna nie mogła przeciekać do nawozu i dołu 
na gnojówkę; 3) aby nawóz ochroniony b ł od s iszącego działań a 
słońca i powietrza; 4) przestrz ń zajmowana przez nawóz powinna 
być obszerna, aby nie było potrzeba układać go w warst vę grubszą nad 
4—5 stó ; 5) aby wywózka nawozu była o ile można najwygodniejsza.

Wszystkie te warunki mogą być dopełnione mnićj lub więcej do­
kładnie, stos wnie do okolieznośń miejscowych i korzyści g spoda stwa.

Zbiorniki nryny i gnojówki urządzają się albo w środku dzie­
dzińców, albo w bliskości miejsca składania nawozu i łączą się z obo­
rami za pomocą odpowiednich rynien. B >ki ich i dnu powinny być 
wył żonę kamieniem lub drzewem; w miejsca-h gdzie z isjduje się 
podziemna woda nie należy dawać im znacznej głęb kości. Miejsca prze­
znaczone na składanie nawozu, powinny zawsze być cokolwiek pogłę­
bione w ziem’ę, przez co przeszkadza się zbytecznemu jego parowa­
niu.

Kształt zbiorników nawozu jest zupełnie dowolny i może być 
kwadratowy, podługowaty z końcami odcięte.ni, owalny i t. d. Jeżeli 
miijscowość dozwaj:, zagłębiać je należy przynajmniej na 3 stopy, wy­
kładając 2 boki pionowo a 2 drugie p d pewnym kątem dla wyg,, 
duiejszego wj.zdu i wyjazdu wozem. Gdy miejscowość nie dozwala 
zagłębienia w ziem ę. starać się potrzeba ochranuć je o ile można ze­
wnątrz ścianami lub innemi spos b mi. Wielktść ich zależy nietylko 
od ilości utrzymywanego bydła lecz i od pasty i cza-u w orzeciągu 
którego nagromadza się nawóz. Przy miernej pudściełce i 3 mies>ę- 
czuem nagromadzeniu nawozu wielkość ich powinna być równa miej­
scu zejjttmu przez bydło, nie licząc jaseł i korytarzy karmowych. Przy 
składaniu nawozu, użytecznie jest zajmować naprzód j< d ą połowę a 
następnie dopiero nakład c drugą, dli o dzielenia świeżego nawezu od 
dawnego. Gnojówka do polewania nawom lub na inny u ytek d by­
wa się za pomocą pumpy. (Dokończenie nastąpi.;

Objaśnienie.
W dalszym ciągu me^o ukoszenia, i oa skutek licznych listownie 

czynionych mi zapytań; uwiadamiam panów obywateli, żi:
1) Wykład Pszczoln ctwa metody Rs. Dzierżona, tak teoryczny 

jako i praktyczny, ruzpocz ie się niezawodnie unia 15 Mija r. b. w mie­
ście Siennicy, Powiecie Stanisławowskim, i trwać będzie najdłużej dni

2) Na wykłid meżia przysłić człowieka umiejącego czytać lub 
nie. byle był p< jętny; ten ma być opatrzmy w świadectwo wójta gminy; 
w fundusz na życi przez cz s pobytu, tudzież w zapła ę za wykłid 
rub. sr. 7 kop 50, jeśli poprzednio przesłaną nie była, i w sitko na 
twarz, jeżeli tego p< t z buje.

Za przybyciem do Siennicy, ksżdy zgłosić się raczy do pana Za­
krzewskiego, który tam już oczekiwać tęłzie.

Kopyciński, dziedzic Krzywicy, 
przez Mmss pJski, pow. Stanisławowski

TAKSA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC KWIECIEŃ 1854 t.

Mięsa wołowgeo funt k. sr. 7'/2, krowiego lub z bukatów kou- 
7, polędwicy!, kop. 15. Wieprzowiny z s>>órą funt kop. 6'/2 . s, łnbu f. 
kop. 5'/», słoniny wędzonćj tunt kop. 15, cielęciny funt k. O'/2. Bułka, 
i <hieb pszenny: Bułka mątowa k. 1 V, »oł>t. 15, Strucia mątowa k* 
3, z ,ł. 30, bułka z mąki pośledniejszej k. 1 zoł. 21, strucla z takićjże 
mąki k. 3 zoł. 63. Chl*b stołowy bez względu na formę z takiejze 
mąki k. 6 funt 1 zoł. 30, placek solony k. */2 zoł. 21. Chleb zytny 
pytlowy oraz chleb z mąki młyna parowego. Bochenek chleba za k. 
2'/a ważyć ma zoł. 69, bochenek chleba za kop. 5 funt 1 zoł. 42. 
bochenek chleba za k. 10 funt 2 zoł. 84. Chleb razowy za kop. 2'/a 
funt— zoł. 91, bochenek chi-ba za kop. 5 funt 1 zoł. 86, bochenek 
cbltba za k. 10, funt 3 zoł. 76.
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Dnia li wi<t iii 1854 roku.
żądają płacą.

PAPIERY
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 23 Mar. a (4 Kwietnia) 1854 r.

»

Wartość kuponu od Listów zastawnych kop. 17’/a
W Brakaroi Gazety Warszawskiej.— Wolno drukować.— W Warszawie dnia 27 Marta (ł Kwietnia) 1854 r.— Cenzor F. M. Sobieszczańsk i.

89
61
76

300
500
300
200

Listy Zastawać nowe 
Obigacye Udziałowe 
Obligacye 500 zlotowa

Warszawy i Pragi. 
(8 Kwietnia) 1854 r.

Średnie ceny żywności na targach 
od 21 M.rca (2 Kwietna) do d. 27 Mirca

89 '/a
62
76'A

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ

Sprowadzono do miasta Warszawy zboża i artykułów żywności, 
w upły.iionym tygodniu (prócz tego, co się znajduje w spichrzach.)

Gdańsk 5 Kwietnia (H Z.) Dzisiejszy targ zbożowy rozpoczął 
się żwawo, bo przybyły świeże d >wozy Wisłą z PJski i z pruwincyi; 
widać było dość mocną chęć do kupni; posiadacze ziar ta domagali się 
cen wysokich, i kupcy muskii się zgodzić na podwyższenie ceny o 60 
do 70 guldmów iii łiszcii od targu przeszł,tygodniowego a o 15 do 
20 guldenów na łaszcie od Siboty. Jeszcze przed otwarciem giełdy 
blisko 150 łasztów pszenicy sprzed mo, a cały dzisiejszy obrot wyno­
sił 350 łasztów pszenicy, za którą płacono: 124 funtową polską 635 
guldenów, 124 —125-fu ituwą, takąż lepszą 645 g 4d nów 127 —128 
funtową, jasną, krajo-ą 66J—670 guld. >27—128 funtową pstrą, 
suchą 685 guld. 128 -129 celną p Iską po 715 gold (rub. sc. 6 ko- 
rzec.-j Zi to ze spichlsizi stary towar 125 funtową płicą 680 guld. 
133—131 suchą pszenicę po 780 guld. Gdyby z ,aj Iow ło się na tirgu 
wię-ćj celnego za-na. <>br t b*łbv dil-ko znaczniejszy

2
2
2
3
2
1
1
2
2
2

M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów ....
Gdańsk 100 talarów . < . . 
Hamburg 300 b. m. k. . .
Londyn 1 funt sterlin. . . . 
Lipsk 100 talarów ....
Moskwa 100 rub. sr. ... 
Petersburg ditto
Paryż 300 franków .... 
Wiedeń 150 złr  
Wrocław 100 talarów . . .

2. MONETY.

Pół-Imperyały Rossyjskie . . 
Holenderskie dukaty nowe

» » stare ważne
Frydrychsdory Pruskie .... 
Rossyjskie Assygnaty .... 
Austryackie bilety bankowe za 150 złr. . .

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. ... 

oprócz kuponu 4°/0
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. (*) 

15 r. er.
złp.

»
»
» 5%
»

Rossyjskie Inskrypcye w Certyf. Hamb. 4% .
Rofsyjsko-Angielska pożyczka 5% ....
Polskie Obligacye Skarbu 4%

»
»
»

Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 zł. 5%
» B 100 »

za 
na
» 
»
»

Dowody Komissyi Centr. Likw. za 100

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Grójec 6 Kwietnia 1854 r. Na targu dzisiejszym następujące ceny 
płacone tu były: Pszenicy czetwiert r. sr. 10 kop. 97; żyto rub. sr. 10 
kop. 8; jęczmień r. sr. 7 kop. 5; owies r. sr. 4 kop. 92; rzepak rub 
sr. — kop. — ; groch r. sr. 10 kop. 82; proso r. sr. — kop. — 
gryka rub. — kop. —; kartofle rub. sr. 3 k. 83; buraki rub. sr. — 
kop. —; sisna pud kop. sr. 30; słomy kopa rub. sr. 3 kop. —; oko­
wity garniec rub. sr. 1 kop. 35, szumówli kop. 90. z konsumcyą.— Do­
wieziono w ciągu tygodnia czetwierti 215. Znajduje się w składach 308. 

» » III »
Obligacye udziałowe . . . 
Obligacye cząstkowe . . . 
Certy fikaty Banku lit. A.

» » B.

OD I 
Żyta czeiwieri. I 
Psze.iicy ditto 
Grochu polnego 

» cukrowego 
Fasoli  
Gryki  
Jęczmienia . . . 
Owsa  
Mąki p zen. prze, 
ordjn. czet w. 
żytnej pytlowej 
żytnej razowćj 
gryczanej czet. 

Kaszy jagiai.ej
»
»

gryez. zw. 
drobnej 

» perło.
» orayo.

Sprowadzono w dniu wczorajszym na t rg Pragski z
Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców: wołów sztuk 308, 
z różnych miejsc Królestwa 233, ogółem wołów sztuk 541; wieprzy 
890- cieląt 1512 baranów—; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcyę 
mieszkańców wołów sztuk 438; wieprzy 761; cielęta wszystkie.

(*, Okowita podług probierza Stumiarowego, ma trzymtć 78°— 
czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu podana jest z opłatą konsumcy ną.

Szumówka. ma trzymać, podług próbitrza Stumiarowego 433A° 
czyli 6-tą próbę Magiera. 

Weszło do miasta Po cenach za czetwiert.

W y szczególnienie
rogat­
kami

koleją 
żelazną razem najwyż­

sze.
najniż­

sze. średnie

c z e t w i e r t i ruble srebrem i kopiejki
żyta .... 409 i 02 511 11 5o 10 9 10 82 o,
Pszenicy . . . 1830 7 98 262 3 12 55 10 33 U 44
Jęczmienia . . 198 56 254 8 12 7 38 7 75
Owsa .... 657 899 155 3 5 66 4 92 5 29
Grochu . . . 270 97 367 11 56 10 48 U 2
Gryki .... 281 — 284 7 88 7 38 7 63
Kaszy jęczmiennej 150 141 2)1 11 80 10 34 11 7
Mąki razów ćj . — 10 »5 10)5 — — — — —

» pszen. pytlów. — 16 > 165 11 72 il 15 11 43'A
Kartofli . . 303 138 441 4 92 4 42 4 67
Siana pudów 12225 — 1 ’225 — 46 — 24 — 35
Słomy » . . 5265 —. 5265 — 22 — 15 — 18'/,

Cesarstwa

RS | KOP. i DO RS K OD RS KOP DO RS K 
—i----------

h> 82'A Słomy pud . . — 18'A — —
11 4 Siana fura 1 k. 3 5 75
11 2 » » 2 k. 4 — 8 70
12 55 Słomy fura zw. 2 25 3 30
13 16 Dizewa sos. sąż — — — — 

7 63 Wót dobry . . 41 85 62 10
7 7) » Śnd.i . . 32 40 40 5
5 .9 » lichy . . 24 30 31 95

15 1 Cielę .............. 3 2 — —
U 43>/2 Baran.............. — — — —
9 32 Wieprz dobry 17 55 20 25

— — » średni 14 85 16 20
12 13 » lichy 10 — 13 50
17 46 Ma$ła pud. . 8 50 — —
14 39'2 Słoniny » . . 4 40 —
24 24'/2 Kartt fli czetw. 4 67 — T-?.
2» 92 '/2 Okowity wia. (*) 3 95 —
11 7 Siitmówki » 2 37 — —•

ŻĄDAJĄ DAJĄ

r. sr. ! kop. r sr. kop.

100 80 90 90
100 15 — ——
153 — —

6 75 — —
— — — —
— — — —
— — — —
81 — —
75 60 — —
—- ““ ■

5 35 5 30
— — 3 TA
— — — —
— — — —
— — •— —
— —— J —

69 67 93
— — — —
— — — —
13 70 13 63 j
— — — —
— — —- —
— — — —
— — — —
— — —


